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O  w o lno ść  o b r o tó w  w alu tow ych
Kraków, 28 grudnia.

Marka polska znajduje się w agonii. Nikt z od­
powiedzialnych kierowników naszej polityki finan­
sowej nie kusi się już o ratunek tego skazanego na 
zagładę znaku pieniężnego. Szybko zdążamy do 
zastąpienia go nowym, oby szczęśliwiej pomyśla­
nym i mocniej ufundowanym.

W tych warunkach wszystkie obostrzenia, o- 
graniczenia i zakazy, które tak bardzo krępują 
nasz obrót pieniężny, tracą wszelkie uzasadnienie. 
Wszak byty one wydawane wtedy, kiedy marzo­
no jeszcze o stabilizacji marki, nawet o stopmo- 
wem podniesieniu jej wartości. Do celów tej wła­
śnie stabilizacji i naprawy marki miały służyć te 
wszystkie ograniczenia i zakazy dotyczące obrotu 
obcemi walutami. Miały one stanowić dla chorej 
marki osłonę i podporę. W ich cieplarnianej atmo­
sferze miała ona’ powoli odzyskiwać zdrowie i si­
ły żywotne. * . ' r "

Dzisiaj nikt już tych nadziei nie żywi. Od sty­
cznia br. ówczesny minister skarbu dr. Grabski 
pierwszy wypowiedział oficjalnie opinję, że marki 
uzdrowić nie można, że należy ją zastąpić rychło 
nowym, rzeczywiście wartościowym znakiem wy* 
nrennym. którego poprzednikiem m:ał być stwo­
rzony przez tego ministra „złoty polski“ zarówno 
w intencji swego twórcy jak z brzmienia powołu­
jącej go do życia ustawy sejmowej równy franko­
wi złotemu.

Opłakane w swych skutkach eksperymenty ró­
żnych !a'ków finansowych, które wypełniły sze­
ściomiesięczne interregnum między tegorocznym 
Grabskim I. a Grabskim II., wypaczyły linję roz­
woju naszych stosunków walutowych, jaką usi­
łował mu nadać Grabski I., tak że Grabski II. nie 
próbuje już nawet wznawiać jej i na nowo na polu 
świeżymi gruzami pokrytem wytaczać.

Wróciwszy do steru naszych finansów dr. Grab­
ski. dąży obecnie już skróconą drogą i z ominię­
ciem etapów pośrednich do jak najrychlejszego 
pełnowartościowego znaku pieniężnego. Jak tego 
dokona i czy mu się wogóle to uda, to rzecz inna. 
Istnieje tu jednak już objektywnyf przymus, który 
stworzyło samo życie gospodarcze, które bez rze­
czywistego znaku pieniężnego obywać się nie mo­
że.

Dążenie do waloryzacji wszechstronnej, które­
mu sam rząd przoduje, potrzeba oparcia się na ja­
kimś znaku pieniężnym, któryby był wyrazicie­
lem rzeczywistej i stałej wartości jest tak powsze­
chne i elementarne, że przełamuje wszystkie ogra­
niczenia i zakazy. Mimo ich istnienia cały handel 
a w coraz wyższym stopniu także wymiana usług 
l rynek pracy orientują się wedle waluty stałej, 
w braku własnej — obcej.

W tych warunakch wszelkie ograniczenie i u- 
trudnienia swobodnego obrotu walut i dewiz nie 
tylko nie spełniają zadania, któremu pierwotnie 
miały służyć, a które, jak widzieliśmy zostało o­

state czn ie  poniechane, le c z  t a k ie  p o g a rs z a ją  je sz ­

cze  i ta k  złe i n ie zm ie rn ie  trudne p o lo żćn le , p r z y ­

c z y n ia ją c  się  b a rd z o  zn aczn ie  do katastrofalrTego 

z m n ie jsza n ia  się k a p ita łu  o b ro to w e g o  w  g o sp o d ar­

stw ie  sp o łecznem  i do ca łk o w ite g o  niem al z a w ie ­

sze n ia  n o rm a ln y ch  fu n k c y j k re d y to w y c h . O g ra n i­

cze n ia  te i z a k a z y  p o zo stają w  ja s k ra w e j a p ra k ­

ty cz n ie  c a łk o w ic ie  b e zsk u te czn e j s p rz e c z n o śc i z 
ogólną tenden cją ż y c ia  go sp o d arczeg o . Ja k o  takie 

p o w in n y  w ię c  b y ć  co ry c h le j zniesione. D o p u sz ­

czenie  w o ln eg o  obrotu d e w iza m i w a lu ta m i jest n a­

kazem  c h w ili, p o n ie w a ż  w y n ik a  z o b ie k ty w n e j n a­
sze j s y tu a c ji fin a n so w e j i g o sp o d arczej, k tó ra  w y ­

tw o rz y ła  się  od c h w ili, k ie d y  in fla cja  p a p ie ro w e j 

m ark i p rz e k ro c z y ła  ju ż  ten punkt, po za k tó ry m  

w s z e lk ie  n adzieje  na je j sta b iliz a cję  m uszą ostate­

czn ie  upaść.

U p ie ra n ie  się p r z y  o b o w ią z u ją cy ch  dotąd p rz e ­

pisach  o g ra m e za ją cy ch  ry n e k  w a lu to w y  daje re ­

z u lta ty  w rę c z  p rz e c iw n e  zam ie rzo n y m , w  trezem  

nie po piera a k tu a ln y ch  p la n ó w  i z a m ia ró w  fin an so ­

w y c h  rządu, a s tw a rz a  ty lk o  w a ru n k i n ie u za sa ­

d n io n y ch  z y s k ó w  i n ie zd ro w e j sp e ku lacji w  p ie r w ­

szy m  rzędnie dla u p rz y w ile jo w a n y c h  b a n k ó w , w  

d a lsz e j zaś k o n se k w e n c ji d 'a  w s z e lk ic h  g o sp o d ar­

czo  m niej w a rto ś c io w y c h  lu b  z g o ła  s z k o d liw y c h  
ż y w io łó w  p o śre d n ic zą cy ch .

W o ln o ś ć  obrotu d e w iza m i w a lu ta m i je st po stu­
latem . w v n ‘V r ‘ncvrn lo ^ o m ie  z n asze j obecnej s y ­

tuacji fin a n so w e j i p ien iężn ej. R o zu m n a  p o lity k a  

m in istra  sk a rb u  p o w in n a też n ie z w ło c z n ie  po stu­

la t ten sp e łn ić.
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Z ł o t o w y c h
Warunki nowych kredytów-w-P. K. K. P.
(Telefonem od własnego korespondenta).

 ̂ Warszawa, 28 grudnia. Minister sprawiedliwo­
ści wydał okólnik w sprawie regulowania rachun­
ków, opiewających na złote. Okólnik ten jest bar­
dzo na czasie, ponieważ cały szereg instytucyj, na­
wet państwowych, przeszedł do systemu wysta­
wiania rachunków Złotowych. Według okólnika 
ministra sprawiedliwości rachunki złotowe winny 
być regulowane w markach polskich według kursu 
bonów złotych, seryj podlegających najwcześniej 
umorzeniu. Ponieważ obecnie umarza się ostatnią 
serję, a nowa jeszcze nie została emitowaną, obo­
wiązującym więc jest kurs serji I. B. Wszelkie no­
we kredyty i rachunki złotowe udzielane przez 
P- K■ K. P. — jak opiewa okólnik ministra spra­
wiedliwością— będą udzielane i regulowane po­
dług kursu franka złotego, ogłaszanego codziennie 
w cedule giełdy warszawskiej.

O nadzwyc*a*ne netnontoenfetwa 
skarbowe rządu

Warszawą, 28 grudnia. Dzisiaj o godz. 1t rano
w prezydjum Rady ministrów rozpcezęły się na­
rady komisji rzeczoznawców w sprawie nadzwy­
czajnych pełnomocnictw skarbowych rządu. Na­
rady zagaił minister sprawiedliwości p. Wygano- 
wski. Komisja rzeczoznawców postanowiła zakoń­
czyć swoje prace tak, aby dnia 2 stycznia na po­
siedzeniu komisji skarbowej Sejmu przedstawić o- 
pinję rzeczoznawców. Prace rzeczoznawców zo­
stały podzielone pomiędzy subkomisje: Pierwsza 
zajmie się uzgodnieniem tekstu projektu rządowe? 
go z ogólnymi przepisami konstytucji, druga zaj­
mie się stroną finansową według projektu rządo­
wego.

Przyfazd jaooAskfe* delegaci! 
handlowej do Polski

Warszawa, 28 grudnia. Dnia 31 grudnia spodzie­
waną jest w Warszawie delegacja przemysłowców 
japońskich z p. Macuda na czele, która przybywa 
do Polski przez Moskwę w celu nawiązania sto­
sunków handlowych pomiędzy Japonją a Polską. 
Delegacja zabawi w Polsce około 2 miesiące.

Radości mfłvch sąsiadów
Praga, 28 grudnia. „Narodni Listy", organ Dr. 

Kramarza, wyrażają radość z tego powodu, że do­
szło do umowy polityczno-gospodarczej między 
Łotwą a Estonją. Zdaniem powyższego pisma, 
przystąpi do tej umowy również i Litwa co świad­
czyłoby o tem jak piszą „Narodni Listy"', że plaa 
polski, dążący do utworzenia bloku 5 państw bał­
tyckich upadł definitywnie, gdyż żadne ż łych 
państw nie uważa tego za korzystne, by Polska 
odgrywała w tym związku jakąkolwiek rolę kie­
rowniczą. Nadto kombinacja taka zagrażałaby tym 
państwom ciągłem mebezpieczeństwem wojenne­
go konfliktu z powodu agresywnej polityki pol­
skiej (!!).

Konferencja Małej Enfenty
Praga, 28 grudnia. „Narodni Listy" dowiadują 

się z Belgradu, że na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Małej Ententy ma być również po­
ruszona kwestja grecka. Mała Ententa stanie w tej 
sprawie na stanowisku niemięszania się do we­
wnętrznych spraw greckich. Decydującym będzie 
zresztą w tej sprawie stanowisko Rumnji i Jugo­
sławii. Ko lsolidacja stosunków w Grecji leży w 
interesie Małej Ententy, gdyż umożliwi ona wów­
czas w kiótkim czasie przyjęcie Grecji do Małej 
Koalicji. Nadto obradować będzie Mała Ententa



nad wpływem angielsko-francuskiego stosunku na 
sprawę reparacji przyczem jak sądzą w belgradz­
kich kolach politycznych stanie Maia Ententa na 
stanowisku Francji. Specjalną uwagę pośw.ęci kon 
ierencja zawartej niedawno umowie hiszpańsko- 
włoskiej, o ile dotyczy ona może hiteresa Jugosła­
wji na morzu. O zamiarze zajęcia przez konferen­
cję stanowiska w sprawie przyjęcia ewentualnego 
Polski do Malej Ententy „Narodni Listy“ nie wspo­
minają, donoszą natomiast 0 tem tlźieńmk! rltdiuń- 
skie i Wiedeńskie.

Umowa framcusHo-czeska
Paryż, 28 grudnia. Dziś ukończone zostały na­

rady między prezydentem Millerandem 1 Poincare 
a drem Beneszem w sprawie zawarcia umowy 
francusok-czeskiej, będącej sformułowaniem soju­
szu Francji z Czechami,

Umowa ta, która ma charakter sojuszu obron- 
Itcgo, a składa się z punktów jawnych i tajnych, 
dotyczących spraw wojskowych. Przedewszyst- 
kiem ma umowa ta na celu utrzymanie nowego 
porządku rzeczy w Europie, utworzonego po woj. 
nie. Czesi obowiązują się uznać wszystkie między­
narodowe umowy i traktaty. W związku z zawar­
ciem tej umowy pisze „Temps“, iż rozchodziło się 
rw tym wypadku o dokładny układ, o który już 
'rokowano w czasie ostatniej wizyty Massaryka w 
Paryżu. Różni się ten układ od analogicznych u- 
•kładów tego rodzaju większą elastycznością w 
formułowaniu i przez pewne taktyczne szczegóły. 
,.lem ps“ oświadcza w końcu, że rezultat obe­
cnych rokowań jeszcze nie jest ostatecznym, gdyż 
musi go jeszcze przyjąć Massaryk i inni członko­
wie czeskiego rządu. Niema jednak wątpliwości, 
;żs wspólność interesów i zamiarów Francji i Cze­
chosłowacji znajdzie wyraz w pisanej umowie.

Autonomiczne dążenia Słowaków
Preszburg, 28 grudnia. „28 Rjen“ przynoszą wy­

wiad z X. Hlinką, przywódcą autonomistów sło­
wackich, w  którym ten domagał się przemianowa­
nia czesko-stowackiego państwa na „Republikę 
Czechów i Słowaków” przezoo zrealizowanym zo­
stałby układ pittsburski.

Rokowania francusko-nfemreckle
Paryż, 28 grudnia. Memorjał niemiecki, wrę­

czony w Paryżu 24. XII. zbadano we francuskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych-w ciągu świąt 
gen. Degoutte i komisarz Nadrenii Tierarch otrzy­
mali odpisy meorjału niemieckiegog z wezwaniem, 
aby wypowedzieli się w tej sprawie. Równocze­
śnie rozpoczęta się wymiana zdań w tej sprawie 
między Paryżem a Brukselą. Niewiadomo jeszcze 
■kiedy nastąpi odpowiedź francuska na notę nie­
miecką. Tutejsze pisma nacjonalistyczne sądzą, że 
odpowiedź ta nastąpi w niedzielę, coby wskazy­
wało, ich zdaniem, na to, że będzie ona odmowuą. 
Oficjalne pisma stwierdzają natomiast, że odpo­
wiedzi nie należy spodziewać się przed Nowym 
Rokiem. Taką samą nadzieję żywią w poselstwie 
niemieckiem w Paryżu. W politycenych kolach 
paryskich oświadczają, że rząd Baldwina nie bie­
rze żadnego udziału w rokowaniach Poincarego 
z  Rzeszą, a to skutkiem rezultatu wyborów an­
gielskich.

Śi» ąt3»ne orędzie polityków 
n .em .ecK tcn

Beriin, 28 grudnia. Za pomocą radjotelefonu ogło- 
szono dzisiaj w całych Niemczech polityczne orę­
dzie świąteczne kanclerza Marxa. Kanclerz przed­
stawia na wstępie w jaskrawych barwach zuboże­
nie i głód w Niemczech, wyraża zagranicy podzię­
kowanie za ofiary na rzecz głodnych, podkreśla 
solidarność Niemców całego świata, wspomina o 
Niemcach, wydalonych z 'krajów okupowanych, 
oraz o tych, którzy znajdują się w więzieniącli 
francuskich, wreszcie stwierdza rozpadnięcie .się 
zamożnego ongiś niemieckiego stanu średniego. 0 -  
rędzie zaznacza w dalszym ciągu, że w Niemczech 
jest półtora miljona bezrobotnych ł dwa miljony 
częściowo tylko zatrudnionych, ponadto w krajach 
okupowanych jest również 2 miljony bezrobotnych 
i takaż ilość częściowo zatrudnionych. Następnie 
wspomina kanclerz o redukcji urzędników, będą­
cej wynikiem niezbędnych oszczędności. Rząd — 
mówi orędzie — musiał dla uzdrowienia chorej 
gospodarki zmniejszyć aparat urzędniczy, a płace 
urzędnicze ograniczyć do minimum. Powtóre mu­
siał rząd starać się o nowe dochody, i dlatego 
nałożył na ludność nowe, bardzo uciążliwe po­
datki. Tylko w ten sposób możliwe jest uzdrowie­
nie państwa. W końcu orędzia kanclerz składa 
solenne przyrzeczenie, że naród niemiecki i rzad 
Rzeszy będą starały się w jaknajwiększej mierzę 
wypełnić zobowiązania, dotyczące odszkodowań.

Między innemi przemawiał dr Fleischer, przy­
wódca centrum, który zakończył swoje przemó­
wienie, zwrócone przeciw niemieckiej skłonności 
dp iluzji następującym charakterystycznym ustę­
pem: „Jeszcze zawsze niektórzy pośród nas mó­
wią, myślą i działają, jak gdybyśmy byli nie prze­
grali najstraszniejszej ze wszystkich wojen. Nam 
nie pozostawało nic innego, jak szukać w dobro- 
wolnem ubóstwie ratunku. Tymczasem miast tegg„ 
wybraliśmy życic ua koszt inflancji, która zboga- 
ciła kosztem ogółu jednostki, a stan średni — naj­
lepszych reprezentantów naszej kultury, wpędziła 
w nędzę.

Podczas gdy się sami u siebie wymordowujemy, 
odnosimy się do zbrojnych naszych przeciwników, 
jak gdybyśmy byli potęgą, lub jakgdybyśmy liczyli 
na pomoc z zewnątrz. >

Pozostaje jedno: w nieograniczonej gotowości 
do ofiar szukać ratunku przed straszną rzeczywi­
stością”.

Sfressemann w Szwajcarii
Londyn 28 grudnia. Wedle informacyj „Chica­

go Tribune” nie udał się dr. Stressemann do 
Szwajcarii dla celów kuracyjnych, lecz jedynie w 
zamiarze spotkania się w Pontrevina z francuski­
mi komisarzami celem prywatnego omówienia 
sprawy nadreńskiej w obszarze Ruhry.

SUnnss w Parciu
Wiedeń, 28 grudnia. Wedle wiadomości, jakie 

tutaj nadeszły z Paryża, bawi tam od wczoraj 
Stinues i rokuje z wybitnymi politykami i prze­
mysłowcami francuskimi.

Nowy pian reparacyjny
Paryż, 28 grudnia. Dyrektor instytutu Lobray^a 

w Brukseli wygotował ostatnio nowy plan repa­
racyjny, który podobno został zaakceptowany 
przez robotnicze partję Anglji, Belgji i Niemiec.

Zasadza on się na udzieleniu pretensjom Francji 
w kwocie 2ó miljardów złotych marek oraz Belgji 
5 miljardów przywileju pierwszeństwa.

Suma. 1.800 miUonów oferowanych przez Niemcy 
w nocie z dnia 7 czerwca b. r. jako roczna rata 
wystarcza na umożenie w  33 latach całego tego 
długu. Pretensje Anglji do Niemiec oraz między­
sojusznicze musiałyby być skonipenzowane, na­
tomiast w ugólnej ich likwidacji drobne sumy na­
leżne Włochom, Rumunji i Jugosławji nie stano­
wiłyby poważniejszej przeszkody dla rozwiązania 
tego problemu.

Sprawa Ruhry znalazłaby rozwiązanie przez u- 
dzielenie odpowiednich gwarancyj, jak dochody 
z ceł, 30% udział wszystkich tow. akcyj. notowa­
nych na giełdzie berlińskiej oraz zobowiązanie po­
krycia eksportem ewentualnej dyferencji. Pod te- 
mi założeniami oraz przy zabezpieczeniu dosta- 
tecznem przed napadem zbrojnym w przyszłości 
ze strony Niemiec, spodziewa się projektodawca 
zgody Poincarego na ustąpienie z zagłębia Ruhry, 
coby o rozwiązaniu całego kouiiiiktu gospodarcze­
go Europy zadecydowało. /

Wycofan e załogi okupacyjne] 
w  o k r ę g u  R u h r y

Essen, 28 grudnia. W kołach militarnych załogi 
okupacyjnej obiega pogłoska, że 11 stycznia więk­
szość kontyngentu wojskowego z okręgów Reck- 
linghauscn, Dorsten i Bochum zostanie wycofaną. 
Rozkazy do przygotowania odmarszu zostały już 
wydane.

Zatarg graniczny
Budapeszt, 28 grudnia. W związku z ostatecz-

nem uregulowaniem granicy w Banacie, przyzna­
niem kilku gmin Serbji doszło w powyższych gmi­
nach do krwawych rozruchów. Wieśniacy rzucili 
się na komisję serbską. W celu przywrócenia po­
rządku musiano przywołać wojsko.

Powrót Venizeiosa
Paryż, 28 grudnia. W dniu dzisiejszym opuszcza 

YenizeiOs Paryż w celu udania się drogą morską do 
Aten. Właściwą przyczyną decyzji Venizelosa po­
wrotu do Grecji był telegram pizyslany doń przez 
gen. Otheuosa, komendanta 111. armji, wzywający 
Venizelosa do powrotu. W telegramie tym zazna­
cza generał, że Liga wojskowa rozwiąże się po 
wyborach i uprasza Venizeiosa, by objął kierow­
nictwo nad narodem. VenizelO'S oświadcza, że pa- 
tijotyczny ten czyn wojskowych dyktatorów bę­
dzie początkiem odrodzenia Grecji.

Igraszki nieuleczalnych
Paryż, 28 grudnia. Dobrze poinformowane koła 

polityczne utrzymują z całą pewnością, że onegdaj 
w ścisłej tajemnicy, rosyjscy emigranci w Paryżu 
ukoronowali w piwnicy pałacu wielkiego księcia 
Borysa Mikołaja Mikołajewicza carem Wszech- 
rosji.

F A B R Y K A  M A S Z Y N  M Ł Y Ń S K IC H
M. K A N A R E K  S p . z  o g r . p o r .

w Krakowie, ul. Mazowiecka L. 35. Biuro ul. Szewska L. 9.

M aszyny m ły ń sk ie  w sz e lk ie g o  rodzaju
 — ...........- 1" po cen ach  p rzystęp n ych . —  P ostaw y
P O L E C A : w a lcow e i  s ita  p ła sk ie  (P lan zych try )  
  oryg in a ln e  szw ajcarsk ie  firm y iSUhler.
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Marzyciel z Capri
Najczarowniejszy klejnot Neapolitańskiej zato­

ki — rozkoszna Capri. Szmaragdowa góra o 
dwóch gigantycznych garbach, zatopiona w sza­
firze morza. Gaje pomarańcz i cytryn, cyprysy 
i złotym włosem porośnięte drzewa palmowe, o- 
gromne kaktusy o krwawych kwiatach, laury 
i magnolje. Pośród zieleni, do zrębów olbrzymiej 
góry przyczepione, niby gniazda jaskółcze, domy 
różowe i żółte o płaskich dachach — a wszystko 
przesłonięte błękitną gazą refleksów, bijących 
od przedziwnie niebieskiej... nieprawdopodobnie 
"wprost niebieskiej głębiny morza.

W czasie wojny utraciło Capri charakter poety­
ckiej przystani na tle koloro-wego Neapolitańskie- 
go wdzięku życia. Z dachu hotelu Pagano zniknę­
ły sztalugi malarskie, szerokie kapelusze i czer­
wone parasole, opustoszała gwarna kawiarnia ar­
tystyczna „pod kołem Hidigeigei”, pełna między­
narodowych włóczęgów z pod znaku Apollina. —

Angielszczyzna wzięła górę. Zakątek poezji stał 
się modnem miejscem kąpielowem, a na białych 
tarasach hotelowych zasiedli sztywni Anglicy 
i bezceremonialni Amerykanie.

Jest ktoś jednak na Capri, kto szczerze boleje 
nad tą zmianą. To signor Edwin Cerio, burmistrz 
tej czarownej wyspy. Signor Cerio jest marzycie­
lem. Z kamiennej ławki przed swym domem spo­
glądając na najwspanialszy widok na świecie, na 
malachitowe strome wybrzeża, na olbrzymią 
przestrzeń morskiego lazuru i u przeciwległych, 
krańców majaczący w złotym obłoku fioletowy 
szczyt Wezuwiusza, marzy tern człowiek, jak Ca­
pri wyrwać z nicości i szablonu, przywieść do da­
wnego życia, wrócić jej świat snów twórczych 
i otworzyć gościnne podwoje" sztuce i poezji.

A ma się to stać z pomocą — Ligi Narodów. Oto 
gmina Kapryjska postanów,la oddać do użytku Li­
gi obszerny budynek pod nazwą „Certosa”,' prze­
znaczając go dla literatów i artystów, będących 
obywatelami państw, wchodzących w skład Ligi.

Signor Cerio przemyśliwa już, jakby ten różo­

wy gmach w ogrodzie starych, ciemnozielonych 
cyprysów przysposobić na przyjęcie gości. Chciał­
by tam urządzić gabinety do pracy dla literatów, 
czytelnię, bibljotekę, zbiory najprzedniejszych ko- 
pij z dzieł sztuki, pracownię dla malarzy — sło­
wem stworzyć małą rzeczpospolitą służebników 
Piękna,

Inicjator zwrócił się do możnych członków za­
rządu Ligi, zaofiarowując jej na najcudowniejszej 
wyspie świata asylum artystyczne dla stu jedno­
stek, pracujących twórczo.

Signor Cerio jest marzycielem. „Tyle” — po­
wiada — „uczyniła wojna' szczerb w cywilizacji, 
tylu artystom stworzyła najniekorzystniejsze wa­
runki dla rozwoju ich talentów, tylu odebrała mo­
żność ujrzenia prawdziwego piękna przyrody. 
Wszakże Liga Narodów powinna iopomódz wy­
bitnym kitellektom, powinna zrobić coś — i dla 
kultury”.

Czy Liga posiada jednak zrozumienie i uznaje 
potrzebę poezji? Czy pojmie glos marzyciela 
z Capri?



Krc:isic>:orstY.'o Elektrotechniczne Kraków, św. Tomasza 8, tel. 3198. Warstaty i składy Kościuszki 4.!

tilOiOSłSW Ju rsk i Wykonywa instalacje oświetlenia elektrycznego. :i  u* 3

g  @  W 1 ■ «
r:.r :.Z. W  t'n iu  dzisie jszym  osic-gnnl reno 20 stopni 

( i-’s :«!*?.:■.. ! ’ : ; y  zupęlnYan hra*cu opalu w w ie lu  do* 
n r .rh  }<•*; o-ti foUiyczną dla lu s lc o id  kieską. 

a. A i.—i . 'V - 7  . . . . . . .  a A K A  u n a i c s i a c o  zioży.i
w \ ,  (i.cw i.iii' zebrano w pow iatach kwoty
> orobiowm: w ado w icki »Ó m ilionów  mkp.. nowosą-
U l a A 1 Ct I ”/ / I ; , .  - ‘ , . U.UU'J I) . A j).

Cci. V DONOJW GAZOWYCH wynosi -.v tiefą- 
cytn ty;;,;u;’,:'.t, t. j. od Unia dzisiejszego 250 tysięcy 

Ilony elektryczne nie podrożały w y;n ty­
godniu i kos2ti:;ą r.adsi ?70 tysięcy marek. Na naj­
bliższy łydki.;! ustalone zostaną n»ye ceru- Ro­
nów gazowych i elekt t ycznyc.i na posiedzeniu ko* 
•hiis.i gu,;uwo-v!cLirycznej. 

y / a l k i :  z z r . - t t i i ł z s s i t z  iro n . r.e a l n c e c t .
W et.!,o..,- Unia 2J neofiitiB o p.oiii, f> w:t.'cxoi'wn i*d» 
będzie t r ;  w “ Lohy m iejSk-c) »v K rak o w ie  n a i i  
j iętrze (Hm a 11'?.t ) ogoiui} ntHdzwyczajiie le ijra riie
delegatów lu rtT .r /}  stw -kni >t !> w Mal-5?>r>ł-
><•„ or.:Z <■'/.’u ,ków 1 r<wm*'.ystWa h.:Uu!;rk'.r!t wjaś''!* 
i../;'; i ••iltuiś-.c; r  ;ą*ta krui.w w a i griun p rr j tęczo*
: ;  eh. Na burzą-i, i C/tiemu m reKuam o tt-twym pi «>*

o i,r.:t v. y o I ik iiio fó w . w )
! , -x.fi delegata Z w hptKti w W am aw i.* . o pt-datln

cji oraz obsadzie najwybitniejszych sił zespołu. 
Reżyser Piekarski nadał tej farsie nową insceni­
zację, zaś p. Andrzej Pronaszko odpowiednia sza­
tę dekoracyjną. „Gwałtu, co się dzieje'* wchodzi 
r.a afisz jutro i grane będzie przez kilka najbliż­
szych wieczorów. Dzisiaj „Carewicz Aleksy**.

OPERETKA. Dziś w piątek „Bajadcra** z i .  Ko­
złowską, 1!. Rywas, L. Sempolińskim, K. Ostrow­
skim i in .w głównych partiach. Jutro w sobotę 
pretajjera 'wcdewUu St. Turskiego „Krowoderskie
zuchy’.* z występem A. Ksjknan, ńł. Y/infclcra, P. i 
E, Koszutskich. Próbami kieruje autor, a kurow- 
nictwo teai-ru dołożyło wszelkich starań, aby wy­
stawa wypadła pod kaźdm względem wzorowo. 
W liKdziełę o godz. -1 po pofmhki „Ostatni vrc.!c“, 
wieczór „Krowoderskie zuchy".

KOC SYLWESTROWA T.v TZMPJ.2 OPERE­
TKA zapowiada się niezwykle interesująco; Udział 
biorą ucjliprzę si y operetki. Pccw.tck o godz. Ii 
w r.o.y.
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y& V ;U Ó 2X Ł I 21 £ .V /IĄ T E C Z K Y C 3  \7 T W f lS A  5ÓV/. 
i H a r.zi\tio -.i i, la l i ’ i, zsm . przy ii. Au* 

ą u stjc rt ik ie j 1. 4 u g ra d z io u j ragltui popielaty war* 
tńści 1*0 r.r.il.ieńow m kp. z niozam kniętogo prnedpo- 
l.-ujti. Iz ra e l L a ch  ner, zan. przy u!. Habam  iI« i«o laa, 
u pLisiadający a kiep zegarm istrzow ski przy ul. Stra* 
i :.;n, ziei... S w IV  Uotttisaejacis zogarok ztoty n.ęaki 
(a a ty k ) pr-ujęcy i b ijący. 'Zegarek ów p rzyn ió sł Eci* 
e!m erowi nietiticny 'ocoitnik i żądał »a niego 30 mii* 
; mów. U acłice r, zdziw io ny n isk ą  cctią. po sła! po 
> osltrunko w eg o, a  wtedy osobnik ów zbiegi, jtoz.u 
sta w ia ją c  zegarek. —  łh n n y k  S tą n isla w  z n a la zł się 
p.-cł kluczem , jit uiew aż w  stanie p łja n v m  i obił p,;\van* 
tury  w szy n k u  S am uela Helcia, i ro zb ił szybę wy sta* 
v.ową, w arto ści 10 m iljon ó w . —  A re sz to w a n i łU id ił*  
ia  Czacha i Józefa Lncłtm etcza, notorycznych zło* 
fkir.i za przekroczenie dozoru policyjnego. —  Arcsz- 
e v. .-no ł.iidw .k.-i C w ilo kit i W a cła w a  d ry g ; za je/* 
m  m c  „n a  gapę” Kopipitwi piutśtwowem i. —. Jodtow* 
ski FrasstiszoU. Ir.t 27. z«wtał p.rzytrzym any r.a poru- 
ry m  uczy:.ku krtutzieży w skład zie  w ęgli l. l i  Szm ulz, 
p rzy  ul. Ite jta n a 5, g d z ii u rw a ł skobel i k łódkę i n a. 
ła dow ał dw a w o rk i węg om. T uczepskiem u Stefa* 
r.ow i w czasie p rz e p rc  a d zk i skradziono garderobę 
w arto ści 70 m iljo n ó w  mkp.

CO B Y ŁO  NA D ZISIEJSZ YM  T A R G U ? T arg poŚwlą- 
teczny był niezbyt ożywiony. Płacono za 1 litr mleka 
zbieranego 130— 150 tys., niezbieranego 200— 220 tys., 
śmietany słodkiej 2S0— 300 tys., kwaśnej 360— 400 tys.,
! kg masła 3.500— 3.600 tys., sera 760— 800 tys., jajo 
00— ]00 tys. Ceny drobiu: kura 3— 4 1 pól miljona, kacz­
ka 3— 4 i pół miliona, gęś 7— 12 miljonów, indyki 10— 15 
rmljoflów, zujne 3 i pól do 5 miljonów.

 S®-------

K on unikaty tealralma i Sionccrfowa
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Na okres po- 

ś w ią te c z n y  przygotował teatr krotochwilę Fred­
ro w s k ą  p. t. „ G w a łtu , co się dzi|je“, niegrane w
iy :n  te atrze od Jat k ilk u n a stu , w n o w e j in sce n iz a -

. v . J e i . Ł *  j.vciąick o g. 8) 
P M e k  ; „ "ajad«r •"

Robotą: „Krowoderskie ^ .n s  '.
Niedziela po poi.: „Ostatni wale", wieczór: „Kro- 

wodirskie zucity**

ii* k Sąfi 8'^ !&** (uuca Lubicz)
DUJ do treJbiJi 30 bm. włącznie: Wesoły program 

pOLVr.:;t:cz;t i „Księźrdceka Terebnk", 5-a!;to\vai 
komiJ-ja z Lyą Merą i a mer. farsa z Fatiym.

K-J w ł. r O - łA C ł  f UANZV TGvVE. Mająca się odbyć 
w unm lo. i. IP24 konióreneja Kolejowa w W arszawie 
zujmw się .projektem urticliójr.ieitia pociągów, któreby 
M y  wprost z R ysi przez W arszawą do Rzymu oraz 
IX,ciągów, k u re b y  sz:y z Paryża przez Lazyloę, W ic-
L*Ci( \ » iirb33W'ij Cc)

• Vy,£“^  U B Ł Z P iS C Z C R  033 W Y ? A D Ić(j ”/  \~Jjy
I. . . G Y / i J  nadesłał obwieszczanie i pouczenie o wy* 
borach do Z arządu i Sądu rozjem czego Z a k ład u  och 
bye etę m ających W d n iu  24 lutego 1J24 r. we Lw o­
wie.

Obwiesrczom e w raz r. odnośnym  pouczeniem  znr.j* 
duje s:ę n a tab licy  ur/.ędowyeh ogioezeó w M agistra* 
cie 'm iasta K rakow a.

Z r .v : iG > A !: ” G 5  dorm^rą o M dzw yczM inym  s* zo, 
nie św iątcezn j ta, w którego pregm m ic pierw szą rolę 
gra w sp a n ia ła  pogoda zim owa, nadzwecswijno wu* 
ru rik i śnieżne j w esoły nastrój sportow y. Tem p ra- 
tu ra  ra n n a  w y k a zy w a ła  22 atopni niżej zera, podcz.is 
gdy w  p o łu d n iu  sjońce przygrzew a w cale w ydatnie. 
Zjazd gości n ie  pozostaw ia n ic  do życzenia, zajęte 
w szystko po cenach zupełnie ju ż  zw aloryzow anych. 
P ubliczn ość naogói in n a, n iż  w daw n ych czasach, 
m n iej w y kw in tn a, za to bardziej p ieniężna i bez 
żenady. Cena po koju z utrzym an iem  w lepszych 
pensjonatach pięć m iljo n ó w  dziennie i to bez opału.

BUDOWA RAD.!CSTACJI W KOWNIE. Rząd ko­
w ie ń sk i za w a rł z firm a m i fra n cu sk ie m i u k ła d  w
spraw ie budow y w ie lk ie j ra d jo sta cji w  K ow nie. __
Koszt budow y w yniesie  około 1 i pól m il jo n  fran ków . 
Ze stacji m ożna będzie telegrafow ać w prom ieniu 
3000 km., telefonować zaó w pro m ieniu  1500 km . llo* 
boty m ają być ukończona w s ie rp n iu  r. p. Pozatem 
L itw a  m a otrzym ać k re d y t od R zędu fran cuskiego  
na e le k try fik a c ję  w  surnia GOOOO fr. R ów nież n a  b u ­
dowę ra d jo s ia c ji rząd lite w sk i otrzym ać m a kredyt 
fra n c u sk i.

N A S Z E  W Y S T A W Y  S K L E P O W E . Są rzeczy, ao 
k tórych ty lko  po bardzo d łu g im  czasie przy z vycza: ć 
się  m ożna. I  ty lko  wówczas, gdy się stale to -aur; rze* 
czy w id zi i  n iem a podstawy do porów nań. Kto d łu ż ­
szy czas w K rak o w ie  siedzi, przechodzi oboięi.nu 
obok n aszy ch  w ystaw  sklepow ych i nie d ziw i się n h 
nie słych a n e m u ubóstwu, zaniedbaniu i pry  ansy >•» 
pości, P o m ija ją c  k ilk a , ale to w yró żnię  k ilk a  w ystaw  
sklepow ych w calem m ieście, m ogących jeszcze z 
pcwTtem powodzeniem w spółzaw odniczyć może nie 
z MV.vs1r.rni, nie bodaj r. m ia ste c z k c m l. zagranie;!, 
sch arakteryzow ać można w szystkie na-.re sklepy i 
s k le p ik i co do w yglądu zewnętrznego, ja k o  w prost 
skandaliczne.

1 rf.odewszystkiem  stw ierdzić m oim i daleko idą.cą 
pogardę d la  w szelakie!) zu-nd sch lud n o ści i czy atu* 
c.ci. U n aturahtynt zupoluio obow iązku ctwLdouim.co 
czyszczenia, czy o bm yw an iu szyb w y s ttw jw y c ii,  por* 
ta li, tablic, czy w yw ieszek praw ie żaden z kupców  
u r.r.y ido m yśli. B ru d  i k u rz  u a r a ^ a ją  L; » i we 
skigorb; zaciem niają oknu j czyn ią  często . .ieor.yt/1* 
c y m i n apisy, o c d la k ie rc w a n iu  lub przem alow aniu 
szyldów  n ik t słyszeć nie chce. u koroną w szystkiego 
są w nętrza sam ych wystaw, czy okien sklepow ych.

W ym yślam y dużo t u  W arszaw ę, « n ic  w i Jen n y 
pcw n ych -je j zalet, któreby Iw rdzo i n am  się przyd a­
ły. Kto ran nym  pociągiem przyjeżdża do stolicy, cio* 
żyć może w idoku rie,/.potykanego u n as niem al zu. 
pf/nio. O o wjr.ę(Uk> j:-;r.'-onal s k u p o w y  zajęty jest 
parną nu-.et.ą kk.ulo. w,Uzi się r. w zruszeniem  po* 
tzi.ćfw  cr:y£.*wz»nio o kien  wy > 'r wowych. Które toż 
Hr.ią i błyszczą się w sio.-Tru, w id zi się, jak to  l ożi:u 
i ..,:: !. ;,:! „  w , eb-r.-ć odrzw ia i fram u g i i rozum ki »ię 
potem, diKi-sc.TO uiica wat szew ska o t y k  szykow niej
i set. i w dniej ud rn,.-'.te,! icygiąda. A w ystaw y sar.u* toż 
inne zupełnie robią wri:żcnś«. ib ię ć  pewien sutak 
w u e k.u cw t niit. jc-.it pk/ti jaki*  w rozndośu.'/. in u i
tow -.i ów. w idać pęw aó ożyw ienie i jttkiś roż.uućli.

L nos strom i 'do koro tyw na n ajzup et v ’ i z;-* 
rticdbnna. Z w ykle  ziip cin i; m> jest. okno wystaicowo 
u l  góry do doiu towarem , oko nic znajd uje  r-parcie, 
niem a p u rj.tu  atrakcyjn ego  d !ą  w idza. A koi i r ' . 
foruiŁty. u..)’- pewtm ia? Loż.il t-> Lożo. juk: i .ut. 
i:;'.vcm- i i zm yciu zdcbuiczc.ro. W yM aw v zm icnm  
i.i; bę.ld/.o rzedkp, tow ary ir / ą  tjii iedm.krn-.nn* z:n 
prószone ! 'w yblakłe: ośw ietlenie bard?a uiedo.-;a- 
tcczne podnosi jeszcze bruki uposażenia zewnętrz* 
nero.

K upcy na.si zw yk ł! tlóm aczyć się cię żk im i esasom! 
i brakiem  pieniędzy, który un ie m o żliw iać ma in* 
wostycjp, rzekom o niekonieczne. Tlóm aczenie to je ­
dnak n ic  w y trzy m u je  k ry ty k i. Możn i nawet w cięż* 
k ic h  czasach u trzym ać skle p  sch ludnie, czyścić cu* 
dziennie okna wystawowe, d k u rza ć co pewien czas 
szyldy, a naw et przem alow ać n apisy.

Irz ą d z u  nie w ystaw  sklepow ych w ym ega zaś _ sta­
nowczo gruntow nej reform y. Otwór o kien n y a lcin u  
słu żyć  do m cchńńiczuogo sk ła  ła n ia  tow arów  w !'rzy* 
ITąikowynt porządku 1 dow ołnem  rozm ieszczeniu. 
W szak dekorow ania w ystaw  jost d ziś ju ż  unreję"* 
im ścią d la  siebie i posiada jsiko d z ia ł re klam y  k u ­
pieckiej osą. nych specjalistów .

fa ch o w có w  takich sprow adzić w in n y  nasze ergu* 
nizucje  k u p ie ckie  dla tirzęclzenia k u rsó w  u b ie ran ia  
w ystaw . P ersonaI k u p ie c k i nabędzie wówczas wpra* 
w v w  dekorow aniu, zacznie się w spółzaw odnictw o 
w ’ coraz pięknic,i‘;zem u rząd zaniu  sklepów , a z cza­
sem i:rząd zi się k o n k u rsy  z nagrodam i itd.

Ponosi Tms w yobraźnia, podrażniona wspomni** 
t: i cm  i  -W ied n ia. Ettdapesttlu, M onachjum  i in n ych  
m iast E uro p y. K upicctw o nasze jest jednak am bitne 
i p rzyw iązane dó K rako w a , którego czaru n ic  wolno 
szpecić y.attiedbaniom loka! tilicttiy o h , w id oaiych 
znaków  życia i rueh.u m iejskiego.
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Wdrszb’.v:t, 28 grudnia. Porządek dzienny pierw­
szego po fcrjacli świątecznych posiedicnkt bejm^, 
v.'Y£iiac2onc£o ua dzień 4 stycznia 1924 r. o goń/. 
3 popołudniu obejmuje następujące sprawy: 
1) Sprawozdanie komisji skarbowej o projekcie 
ustawy w przedmiocie wyjątkowych pełnomoc­
nictw dla prezydenta Rzeczpospolitej w zakresie 
sanacji skarbu, 2) Trzecie czytanie projektu usta­
wy w przedmiocie skreślenia artykułu 89 o podar­
ku majątkowym, 3) Trzecie czytanie projektu u- 
stawy oo bowiązkowem stosowaniu wskaźnika k o ­
sztów utrzymania, do regulacji plac zarobkowych.

K a p itu ła  o r d e r u  IFsrłuSi 6*5ś!i4ari 
Warszawa, 28 grudnia. „Polska Zbrojna*1 dono­

si: Kapituła ccderu „Yirtuti Militari" na posiedze­
niu z dnia 18 bm. nadała krzyż komandorski (II 
klasy orderu Yirtuti Militari: Marszalkowi Józefo- 
i: Piłsudskiemu, generałowi Żeligowskiemu Lucję 
nowi, generałowi dywizji Sikorskiemu WJady.-i. 
wowi, generałowi dywizji Sosnkows-kicmu Kr-..:, 
mierzowi, generałowi dywizji Skierskiemu L.
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f e s p s s l a r s t w ©  m s n a p o B Ł a  t o t o n i & w e g o
Dyrektor państwowego monopolu tytoniowego 

p. Ostrowski - Bełza udzielił redaktorowi „Gaze­
ty Warszawskiej" szeregu informacyj o obecnym 
stanie monopolu tytoniowego, jego rozwoju, do­
chodach i sperandach na przyszłość.

Ważniejsze z tych informacyj podajemy poni­
żej :

W roku bieżącym zarząd monopolu tytoniowe­
go wykupi! jedną fabrykę prywatną i przystoso­
wał ją do potrzeb swojej produkcji. Oprócz tego 
w tym roku wykończono i uruchomiono nową fa­
brykę rządową w Radomiu a d. 29-go grudnia u- 
ruchomiona zostanie świeżo odbudowana ósma z 
rzędu fabryka państwowa w Monasterzyskach 
iCWschodn. Matapoi). Nadto monopol uruchomił 
nowe magazyny sprzedaży w Toruniu i Katowi­
cach, w toku zaś znajduje się uruchomienie maga­
zynu w Poznaniu. W trakcie wykonania znajduje 
się sprawa uruchomienia magazynów tytoniowych 
w województwach wschodnich, mianowicie w Du- 
bnie, Brześciu nad Bugiem i Wilnie, tak że w nie­
dalekim czasie w każdem województwie będą 
istniały państwowe magazyny wyrobów tytonio­
wych. Zatem idzie organizacja hurtowni, która do­
tychczas przeprowadzaną byia tylko w Malopol- 
see i częściowo w Kongresówce. Obecnie wpro­
wadzono już hurtownie rejonowe na Górnym Ślą­
sku, a wprowadza się je w Warszawie, gdzie ich 
dotąd nie było, oraz w województwie Poznań- 
skiem i Pomorskiem, tudzież w województwach 
wschodnich, tak, że w r. 192-1 sieć hurtowni rejo­
nowych pokryje całe państwo.

Zapotrzebowanie 8 fabryk rządowych na r. 192-1 
wyniesie według preliminarza 4,5U0.UC0 k.logr. ty­
toniu. W r. 1923 na ogólną ilość 4 mil. klg. tytoniu 
miano uzyskać 6011.000 klg surowca krajowego. — 
Jednakowoż skutkiem dozwolonej uprawy na wła­
sny użytek i nieprawnej uprawy tytoń.u uzyska­
no surowca krajowego z kampanii 2223 r. zale- 
dwo około 200 tys. klg. Natomiast na r. 1924 pre­
liminowano już dla fabryk rządowych surowca 
krajowego jeden mil. klg. Dotychczasowe wyniki 
wykupu tytoniu, dokonywanego przez nasze urzę­
dy wykupu tytoniu, będące zarazem magazynami 
fermentacyjnymi (Zaplotów, Monasterzyska, Ja- 
gielnica, Borszczów) dają tego rodzaju wyniki, że 
ilość preliminowana na r. 1924 niewątpliwie zosta­
nie dotrzymaną, a prawdopodobnie przekroczoną. 
Zawdzięczać to należy odmiennie niż w latach u- 
bieglycli przeprowadzonej w tym roku kontroli 
zapasów tytoniu u plantatorów i zmniejszonej tem 
samem nieprawnej sprzedaży surowca. Na kam- 
panję 1924/1925 r. uprawa tytoniu na własny, uży­
tek jest bezwzględnie zakazaną. Jednocześnie u- 
prawa na cele monopolowe będzie jaknajusil-nicj 
popieraną, wobec czego przypuszczać należy, że 
w r. 1925 zbiór surowca krajowego jeszcze się 
zwiększy. Dodać należy, że monopol popierać bę­
dzie uprawę tytoniu tylko w tych okolicach, gdzie 
klimat i gleba dają szanse uzyskania odpowiednie­
go surowca, oraz gdzie organizacja władz tak da­
lece postąpiła naprzód, że nielegalna uprawa ty­
toniu dzięki ścisłej kontroli jest już niemożliwą. 
Odnośne rozporządzenia znajdują się w ostatecz- 
nem stadjum przygotowania i w najbliższym cza­
sie zostaną opublikowane.

Oprócz istniejących wyżej wymienionych urzę­
dów wykupu tytoniu, utworzono w r. b. urząd wy­
kupu w Krzemieńcu.

Uprawa surowca tytoniu w kraju, która może 
w niedalekiej przyszłości pokryć 40 prc. zapotrze­
bowania, jako domieszka do wyrobów t. zw. śred­
nich oraz tytoniu fajkowego, wpłynie na zmniej­
szenie dostawy surowca z zagranicy i zaoszczędzi 
nam w ten sposób część walut obcych.

Jak wielkie szkody dla skarbu przyczyniła u- 
prawa tytoniu t. zw. „na własny użytek" i niele­
galna, wynika jasno z faktu, że monopol wobec 
braku surowca krajowego, musiał sprowadzać nie­
mal analogicznej wartości surowce z zagranicy.

Francja w r. 1921 miała ze swego monopolu ty­
toniowego 622 mil. fr. złotych, co odpowiada czy­
stemu dochodowi w kwocie 11.40 fr. zł. z każdego 
kilograma konsumeji.

Konsumcja tytoniu w Polsce wynosiła w r. 1921 
0,43 kg na giowę ludności przy ogólnej liczbie mie­
szkańców 27,3 mil., a więc bez ziemi Wileńskiej i 
Śląska, gdzie jeszcze przed wojną konsumcja ty­
toniu przekroczyła 2 kg na głowę (przeciętna dla 
całych Niemiec w r. 1910 — 1,55 kg). Do tego do­
dać wypada, że cyfra 0.43 kg daje pojęcie tylko
0 konsumeji legalnej, a nie trzeba zapominać o 
kontrabandzie celnej i nielegalnej uprawie tytoniu
1 o tern również, żc r. 1921 był pod względem eko­
nomicznym rokiem ciężkim. Uwzględniając tc oko­
liczności, oraz przyłączenie Górnego Śląska, mo­
żna liczyć, że konsumcja tytoniu w r. 1924 wynie­
sie conajmnrej 0,50 na głowę, co przy 29 miljonach 
ludności daje łącznie 14,5 milj. kg. Obliczając, mi­
mo znacznie niższych kosztów produkcji w Polsce, 
niż we Francji, zysk monopolu o 40 prc. mniejszy, 
a więc na 8.65 fr. zł. na 1 kg., otrzymamy czysty 
zysk w sumie 125 mil. fr. zł.
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Z 8 £ a d 7 i ! -
Z Warszawy napływają wiadomości o nadzwy­

czajnie intensywnej pracy w Ministerstwie skar­
bu. Mitu Grabski zabrać się miał do rew-zji zarzą­
dzeń swego poprzednika i wystąpić za' r.erza z 
szeregiem własnych koncepcyj. Wysoki poziom o- 
bywatelski i naukowy premiera dają pewne gwa­
rancje, że nie znajdziemy się nagle wob-e: zamie­
rzeń niewykonalnych czy planów nierealnych. 
A łatwo w dzisiejszej sytuacji o pomysły despe­
rackie, o próby sił, zdolne sprowadzić załamanie 
wiotkiej jeszcze naszej budowy gospodarczej. -  • 
Świat kupiecki i przemysłowy dziś już z obawą 
wyczekuje zapowiedzi nowych ciężarów i rozu­
miejąc całą konieczność ofiar, nawiedzany jest 
ziemi przeczuciami czy me przerosną one naszej 
zdolności płatniczej?

Wszakże pokrycie deficytu wymagać ma kwot, 
przewyższających cały nasz obieg papierowy? 
Użycie Paś zebranych z mozołem zaliczek na po­
datek majątkowy dla sfinansowania okresu do sta­
bilizacji marki pozbawi nas podstaw pod nowy sy­
stem pieniężny?

Nie można przytem spuszczać z oka tak donio­
słych konieczności chwili, jak możliwe utrzymanie 
ruchu w górnictwie i przemyśle. Bezrobocie wśród

i  i h j

do pisania i do rachowania

p rz y jm u je  d o  g ru n to w n e j n a p r a w y  i c z y sz c z e n ia  p ie rw s z y  jj 
w  M a to p o ls c e  z a k ła d  m e c h a n ic z n y  453 jj

Wiedz. KEYHA, mecltaniK, ul Fiorjartska 3

|  W szalkie przybory do samochodów. Latarnie Pneumatyki wszelkich wymiarów Michalin |  
.{§ eiextr. i fcarbit. Kompletne okucia do karoser.i. Uaoie poieca tirma f
% Benzynowa kurki miedziane. Wszel.fe sysnuły elektr. do samoihod. g n ■***? «  « gj i);
S Łożysita kuikcwe wsie.Ricn -wymiarów. —  M i i  i L j  O / A  f c  1

A L-11 in n 1 n ł rvrv fi/l k:i mnf'ViOłlńw’ Hluchn alnminann i ►JiTrr H 'jkj Akumulatory do samochodów. Blacha aluminowa i płyty 
gumowe do ob.cia stopni. 228 Kraków, ^1. Szczepański 8. (GmachT Rola.)

P rzedm io ty  srebrne ©raz z ch ińsk iego  srebra
własnego wyrobu wsdlug najaows ych faseaów poleca po cesiaca konkurencyjnych 326

Wytwórnia wyrobów srebrnych i metalowych F E i L, Spółka z ogran. odpow.
K r a k ó w , u lic a  Z ie lo n a  L . 5 .

S3 Przyjmuje się wszelkie reparacje oraz do srebrzenia, złocenia i zupełnego odnowienia ™

ciężkiej zimy jest już samo dla siebie niebezpie­
czeństwem społecznem pierwszego rzędu, ile zaś 
groźniejsze skutki muąiatoby ono wywołać w o- 
kresie waloryzacji i wstrząśnieft, związanych z 
przejściem do nowego pieniądza?

Żmudne i ciężkie zadania czekają, gabinet p. 
Grabskiego, tem cięższe i trudniejsze, że nie umie­
liśmy dotąd zdobyć się na nieubłaganie racjonalne 
i trzeźwe rozwiązywanie najważniejszych zaga­
dnień gospodarczych. Jeżeli i teraz, w chwili na­
prawdę przełomowej, nieskoordynowanie sił poli­
tycznych lekomyślnie zburzy projekt naprawy fi­
nansów i waluty, okaże się bezowocnym i -trzeci 
wysiłek min. Grabskiego, ku niepowetowanej 
szkodzie naszego gospodarstwa.
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Cbiw 2 3 ®m&©pf©s£ów
Lwów, 27. grudnia. W dolarach kalkuluje sję 

pszenica na 2.75 doi., żyto 1.60, jęczmień brow. 
1.60, owies 1.40, fasola kolorowa 5.50. Przyjmując 
relację dolarową, ceny zboża nie zwyżkują. Ten­
dencja utrzymana, usposobienie spokojne.

W mkp.- pszenica krajowa 19000—20000 (szac), 
żyto rnalopol. 11000 —11600, jęczmień brow. i 1000 
do 11500, owies rnulop. 10000—10500, fasola kolor. 
35000—36000, mąka pszenna 40 prc. „O" 40000 
(szac), 55 prc. „1“ 30000 (szac), 70 prc. „4“ 25000 
(szac), żytnia 60 prc. „O" 25000 (szac), 70 prc. „1" 
22000 (szac), otręby pszenne 7000 (szac), żytnie 
6000 (szac). i ranzakcje żytem, jęczmieniem, ow­
sem i fasolą kolorową. Podaż obfita pokrywa za­
potrzebowanie. Pszenica poszukiwana przy słabej 
podaży, zainteresowanie dla ziemniaków przemy­
słowych.

 Sm  ■

Z A S T A N O W IE N IE  P O Ż Y C Z E K  U L G O W Y C H . M i­
nisterstw o Przem yślu i H a n d lu  zaprzestało udzie* 
la n ia  pożyczek ulgow ych, gdyż wobec d e p recjacji 
m a rk i po lsk ie j stojący do dyspozycji fundusz stul się 
na ten-cel zhyt szczupłym . S tarający  się o pożyczki 
zw racać się m ają nadal do 1\  K  K . 1’ . w zględnie 
do P. K O.
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Z A W IA D O W C Ą
Spółki Akcyjnej pod firmą: „Jasło" Zakłady prze- 
mysłowo-naftowe „Gartenberg i Schrcier", Spółką 
Akcyjna e siedzibą w Niegłowicach, powiat Jasio 

zaprasza na

N a d z w y c z a jn a

romadzeole
które odbędzie się w poniedziałek dnia 21 stycznia 
1924 o godz. 5-ej popol. w biurach Spółki w Nie­
głowicach z następującym porządkiem dziennym:

1) Zmiana §§ 3, 54 i 55 statutu Spółki, a w szcze­
gólności co do sposobu podpisywania firmy Spółki, 
(§ 3), co do sposobu rozłożenia kosztów założenia 
Spółki (§ 54) i co do sposobu rozdziału zysków 
Spółki (§ 55).

2) Wolne wnioski.
Posiadanie 25 akcyj nadaje prawo do jednego 

głosu na Walnern Zgromadzeniu. Akcjonariuszom 
wolno wykonywać prawa swe na Walnern Zgro­
madzeniu albo osobiście, albo przez wykazanego 
pełnomocnika, którym może być tylko akcjonariusz 
Spółki. i

W celu wykazania prawa uczestniczenia w Wal­
nych Zgromadzeniach, w szczególności prawa glo­
sowania, winien każdy akcjonariusz złożyć swoje 
akcje najpóźniej na dni 8 przed terminem Walnego 
Zgromadzenia w kasie Spółki.

emrrjeim&at.
Pierwsze źródło zakupu 276 | |

( f y w S I I t ń ui J  wl Cisi u
i antyków  orientalnych

skicii |
;h

J. Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39,5. p. U
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Co lig ®  G i i s t a f  m  g ie łd z ie  k r o k o w s K ic i?
K ra k ó w , 2 8  g ru d n ia

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

d 7. i S 27/X!T. d z iś 27/XH.

P. T. H. I — V em. . . . 440-490 480 500 Syndykat Kosz.. K ra k ó w , 2 70-2 8 0 270
„Imnex . . » « « *  ,  . 35 36,5 3 2 -35 .5 Tłuszcze Trzebinia . . . . 7500 7500
„Pbarma* (B. Jawornicki) 900-960 900 -975 „Krakus* I— V I em. .  „ 2300 -2400 2100 -2 175
Bracia Rolniccy 1 em. .  . 220-230 220-240 Porcelana Ćmielów . . . 3100 3300 2200 -  2900
.Polski Glob* . . . . . 1 3 5 -1 4 5 1.35-140 Fabr. cukru w Chodorowie . 10200-10550 10300-11000
C. Hartwig. Poznań . .  . i  Elektr. Siersza I — IV  em. 450 -  500 4 7 5 -5 0 0
Żegluga Polska . . . . . 1 7 0 -1 9 0 16 0 -18 0 Zaktadv przem. „Ryngraf*
Zieleniewski I — IV  e m .. . 30530 31030 30303— 31000 S. W. Niemo:owski . .  . 1000— 1050 1000-1050
Warsz. i 'arowozy 1—III  em. 1100 —1200 1050-1100 Fabr.kapel.wM yśenicach

950-1050H. Csg.e sd, Poznań I— IX 22 0-2 30 0 2200 2350 Bank Przemysłowy I-V III 925-1100
„ Potęga" Tow. huty ż e l.. 25000 Bank Hipoteczny . .  ,  .

1500-1700
1500— 1550

„Len>'©sz . . . . . . . Bank Małopolski . . . .
„Trzebinia* 1— V I em. .  . 1475-1560 1450 -1550 Ziemski Bank K red y t.. „ 500 500-600
„Pocisk" . . . . . . . . 1500-1700 1300 Powszechny Bank K redyt 230-260 170 -2 2 0
Automotor . . . . . . . A kc. Ba n k Z wiązkowy I-IX
Portland-Cem. Szczakowa Bank Komercjalny i — IV 150
B A r k a ............................... 39503-40003 30000-40520 Bank Kred. w Warszawie
Siersza............................... 17530 -1 8 .1 0 16000 17603 Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 7000 7500.-8000
Tepege 1— IV  e m .. . . . 7300 -7500 7303 - 7500 Rohn Zieliński . . . . 850-950 950
Polska Nalta . . . . . . 890 940 960-1100 A. Piasecki . . . . . . 3200 —33C0
Oikos . . . . . . . . . „Agrochemja* . . . . .
„Pokucie* Naft. S. A. I em. 72 0 -7 8 0 72 0 -7 4 0 „Teropoł* . . . . . . .
Pezet . . . . . . . . . 325 3 5 1 375 „Polski Lloyd* . . . . .
Sbug ............................... 2S50 2753 2350 2600 .Kabei* . . . . . . . .

Kraków, 28 grudnia. Na giełdzie pieniężnej 
wskutek interwencji, do której użyto jednego z 
wielkich banków krakowskich nastąpił spadek do­
lara, a w ślad za nim innych wysoko cennych wa­
lut. Wspomniany bank pokrył całe zapotrzebowa­
nie na giełdzie pieniężnej.

Realizacja zobowiązań ultimowych z jednej a 
zapotrzebowanie gotówki na wypłaty przed No­
wym Rokiem z drugiej strony sprawiły, że na gieł­
dzie efektów tendencja uległa lekkiemu osłabieniu, 
chociaż spadek- kursów nie był zbyt wielkim. Na 
ogół eskontowano wysokie różnice kursowe o- 
statnich dni przedewszystkiem ze względu na zbli­
żający się znowu okres kilkudniowej bezczynno­
ści giełdowej.

Nie wszystkie efekty podzieliły jednak los pa­
pierów zniżkujących. Papiery arbitrażowe np. u- 
trzymały się’ mimo zniżki korony austrjackiej na 
ogół na wczorajszym poziomie. Efekty, cieszące 
się specjalnem zaufaniem giełdy krakowskiej np. 
Trzebinia - Żelazo Strug i Krakus osiągnęły nawet 
pewną poprawę kursu.

Na pogięłdzie najdotkliwsze straty na kursie u- 
jawniły papiery sztandarowe przedewszystkiem 
Jaworzno. Natomiast szereg papierów, silnie po­
szukiwanych, mianowicie Nafta Krośnieńska, Lo­
komotywy i Chybie osiągnęło wybitną zwyżkę.

AKCJE NA POGIELDZIE:

Jaworzno drobne 73.000—67.000, po 25 sztuk
64.000—65.000 per medio 110.000. Gazy 60.000. Len 
2.200—2.300. Krosno nafta 7.500. Azot 800—825. 
Chybie 18.000 per medio 25.000. Lokomotywy 
1.300—1.500—1.7C0. Gloria 400 płacono. Bazar Pol­
ski 3.200—3.400.

KURSA WALUT I DEWIZ W OBROTACH 
BANKOWYCH

Waluty: Dolary 6,800.000.
Czeki: Nowy York 6,750.000—6,850.000. Paryż

345.000—335.000. Zurych 1,185.000—1,175.000. Wie­
deń 97—95. Londyn 29,500.000. Praga 197.000—
201.000.

g i e ł d a  m m m m m

W a rs z a w a . 28 grudnia Giełda. Akcje. Cyfry w  
tysiącach mkp. Bank dysk. 7000—7500, bank dla 
handlu i przem. 2750—3150, bank kred. 1700, bank 
małop. 1600—1900, bank zjedn. ziem pols. 1975, 
bank handl. Poznań, 4200, bank wileński 265—280, 
C-rata 410—450—430. Puls 750—850, Wildt 1200— 
1350—1300, Cukier Warszawa 11500—13000- 12500 
Częstocice 7900—7000, Firley 550—650—625, Drze­
wny przemysł 1050—1150, Cegielski 2100—2150— 
2175, Modrzejów 20000—21000—20000, dr. 2200o, 
26500—24000, Orthwein 850—1500—1350, Rudzki 
4050—4450—4100— 17C0 dr. 4300—4900, Ursus 5100, 
4500 III 40P0—3S00—3700, Parowozy 1200—1350— 
1300, Żegluga 390—500—450 VII 370—450—420, 

Elektryczność 5000-5250—5200, Spirytus 9000— 
9500—9700, poi. nafta 990—975—1000, Lenatowicz 
275—300—290, Siła i Światło 2000—2150—2075, 
Ćmielów 2500—3350—3250. Norblin 1900—3300— 
2500, Belpol 120, Kabel 1700—1500—1850, PTE 
380—475—450. Unia 22000—22500. Tkanina 175, 
Klucze 2300—2580-2500, Korek 275—350—325,

Bank handl. Warszawa 6750—7250. Bank przem 
Lwów 1000. Bank zachodni 5000—5300. Bank zw. 
sp. 7000—7500—7300. Bank zw. ziemian 440—550 
—525. Bank pow. kred. 2700. Sole potas. 10000. Ki- 
jewski 7500—7600—7500. Czersk 1600—1900—1950 
Gosławice 3600—4000—3900. Michałów 3650—3400 
—3600. Łazy 420 dr. 475—420—450. Węgiel 15250 
—15600—15500—16000—15900 —15500 — 17000— 
16750—17500—17250—17500. Lilpop* 1875—2400— 
2350. Ostrowiec 33000—35250—34900. Ron Zieliń­
ski 1100—1150 IV 1000. Starachowice 7150—8200. 
Pocisk 1600—2050. Zieleniewski 32000—30000. Ży­
rardów 700000—675000—690000. Borkowski 1475— 
1550—1525. Jabłkowscy 425—600—580. Haber-

busch 7550—8750—8500. Przemysł leśny 300—370. 
Loyd 400—600. Pustelnik 1200. Chgdorów 10500— 
12000—11500. Spiess* 2100—2400—2350. Trzebinia 
1500—1525. Pol. przem. naft. 1525—1600. Skóry 
220—200—215. Konopie 1200—1600 V i VI 1150— 
1300—1200. Syndykat 4750—5000—4900. Mirków 
5500—5750. Bo.verj 3300—3500. Fitzner 14000— 
15G00.

Werszews&a gfefóa plcnfężsra
Warszawa, 28 grudnia. Giełda. Waluty. Dolary 

Stanów Zjednocz. 6,300 tys. sp. 6,360 tys. k. 6,240 
tys., frank franc. 317.000, frank złoty w kupnie 
1,215.400, pożyczka złota 9,500 tys. do 9,750 tys. 
Go 9,650.000. miljonówka 300 tys. do 250. tys. do 
270 tys.

Czeki: Belgja 285.000 sp. 288.000 k. 282.000, Ho­
landia 2,389.000, Londyn 27.400.000—27,370.000, sp. 
27,640 tys. k. 27,100 tys., Nowy Jork 6,300 tys., sp. 
6,360. tys., k. 6,240.000, Paryż 320.500 sp. 323.500, 
k. 317.500, Praga 184.000—180.000, Włochy 273 
tys., Szwajcarja 1,102.500, sp. I, 112.500 k. 1,092.500 
Wiedeń 88.65 sp. 89.65 k. 87.65.

Warszawska giełda zboiowa
Warszawa, 27 grudnia. W tys. mkp. za 100 kg.

netto: Franco stacja załad.: żyto kongresowe 
11000, owies kongr. 11000—10750, otręby żytnie
7500. Tendencja mocna, obroty małe.

U m m i ii? „KiNnllCZl®)"

Dzisiejsza giełda lwowska
Lwów, 28 grudnia. Cyfry w tysiącach. — Bank 

Akcyjny Hipoteczny 1825—1840. Powszechny
Kredytowy 235----- 325. Przemysłowy 930—955,
Ziemski Kredytowy .360—425, Browary Lwow­
skie 37500—38000. Chodorów 9500—9700, Cegiel­
ski 2250—2275, Ćmielów fabr. por. 2090—2925, 
Niemojewski fabr. papieru 875—890, Oikos Zakład 
przem. drzew. 9500—10250, Parowozy S. A. bud. 
masz. 1125—1200, Pezet Pow. Zakł. bud. 400—390, 
Polska Nafta 1000—990, Gafota 450—390. Polskie ’ 
Tow. Bud. 230, Siersza- górn. 17250—17000, Tesp. 
tow. ekspl. soli 9000, Zieleniewski 30000.

EGZOTY LWOWSKIE.
Lwów, 28 grudnia. Cyfry w tysiącach. Jawo­

rzno grube 65—66.000. Jaworzno drob. 71—39 750 
Gazy 69—67.000. Azot 750—800. Chybie 17500— 
19000. Czechowice 310—315. Gazociągi 700—725.
Len 2100—1950. Lokomotywy 1000. Njtrat 525 '
500. Brugger 1400. Gazolina 2425—2350.'

Z GIEŁDY LW O W SK IEJ. Z dniem  w czo rajszym  
tj. 27 bm. zm ieniono czas lw o w skich zebrań giełdo, 
w ych: od godz. ,12.15 do 1 przedgielda a k c v j; od 1-ej 
do 2,ej g ie łd a a k c y j i  dew iz od 2 do 2.15 pogiełda 
akcyj.

G i e ł d a  p o z n a ń s k a

Poznań, 27 grudnia. Bank Przemysłowców 450 
do 500. Bank Zjednoczenia'' 150, Bank Związku Sp, 
Zar. 800. Pozn. Bank Ziemian 190, P. Bank Han­
dlowy 400, Wielkop. Bank Rolniczy 12. Bank Mły­
narzy 45—50, Arkona 320, Burakowski 1.30, Bro­
wary Krotoszowskie 650—675. Cegielski 195—220. 
Centrala Rolników 46—52. Centrala Skór 550— 
575, Gałwatia 45—47.5, Garbarnia Parowa 100, Go­
plana 250, C. Hartwig 80—100, Hurtownia Droge- 
ryjna 18, Hurtownia Związkowa 21, Hurtownia 
Skór 80, Herzfeld Victorius 1400—1300 Iskra 420, 
Len w Toruniu 300, Lubań 17500, Dr Roman May 
8800, Marynin HO, Mtynotwórnia 220, Młyn Zie­
miański 300. Młyn Poznański 230—250. Patria 400 • 
do 450, Płótno 160,2—190. Papiernia Bydgoszcz 
1.80—160, Pneumatyk 30—32, Pozn. Spółka Drzew­
na 250—270. Sarmntia 5/5. Starog. Fnhr. mebli ?20, 
Tartak na Wrześni 13, Tkanina 100. Syndykat dla 
Handlu Zagr. 20, Unja 2000—1900. Wytwórnia* 
Chemiczna 55, Zjednoczone Browary Grodziskie 
310.

G IE Ł D Y  Z A G R A N IC Z N E
Dzlsiełsza giełdo w znnictia

Zurych. 28 grudnia 1923. Otwarcie g iełdy: Berlin
—. . .  Horindia 2153/j, N .Y ork 571'/?, Londyn 24.85, 
Parvż 29 22. Mediolan 24.84, P raga 16.70, Budapeszt 
0.01.02, Bukareszt 295 Belgrad 6.50. Sofia 4.07, W arsza­
wa —.—.W iedeń 0.003063. Austr. kor. stempl. .—.

Kraków, 28 grudnia. Z powodu przerwania wie­
deńskiej linji telefonicznej nie podajemy dzisiej­
szych kursów giełdy wiedeńskiej.

C T ełdy p l e n i ę i n e
Nowy York, 27 grudnia. Giełda pieniężna. Kurs 

dzienny 5 % . Przekaz na Londyn 431.87. Przekaz na 
Londyn na 60 dni 431.87 Przekaz na Paryż 512, P rze­
kaz na Amsterdam 37.85. Przekaz na Kopenhagę 17.76 
Przekaz na Pragę 2.92, Przekaz na Berlin 25 za biljon 
w  płaceniu,

Paryż, 27 grudnia. Weksle. Ameryka 19.67. Bel­
gja 88.50. Anglją 85.17. .Holandja 7.65. Włochy 
85.10. Szwajcarja 343 i 1 czwarta. Hiszpanja 253 
i pół.

Londyn, 27 grudnia. Weksle. Paryż 85. Belgja 
96.25. Szwajcarja 24.85 i pół. Holandja 11.46 i pięć 
ósmych. Nowy York 444.75. Hiszpanja 33.04 i pół. 
Niemcy 19 biljonów. Wiedeń 309.000.

Nawlng w KilKii wierszach
N O W Y  M A T E R J A Ł  B U D O W L A N Y . In ż y n ie r  

szw edzki G. P. B rph m er sprep aro w ał now y m a t/r ja ł 
b udo w lan y, który  o trżym ał nazw ę „B ona Platę". 
M a te rja ł ten posiada w szystkie  zaloty m a te rja łu  dac 
chówkowego oraz ty n k o w an ia  ścian , jakiego  w y ­
m aga d zisie jsza  a rc h ite k tu ra  S ub stan cja  spreparo: 
w ana przez inż. B rehrnera s k ła d a  się z m asy odpad: 
ków  pap ierow ych i g lin k i, scem entow anycn sulfa- 
tem. M a te rja ł tsn k a lk u lu je  się w  fa b ry k a c ji bez5 
k o n k u re n c y jn ie  tan iej ja k  w szelkie inne. dotąd zna 
tid togo ro dzaju m n terja ły  budow lane, jest bowiem 
bardzo trw a ły  i odporny n a ogień i  nie pęka, W  U lf- 
sunda, w  o ko licach Sztokholm d, buduje się fa b ry k '/ 
która w y ra b ia ć  będzie ten now y m a te rja ł budowlany..



Za tie ść  ogłoszeń Redakc a nie cdoowiada

H
N

Z astępstw o 331

Austriackich Fabryk Samochodów
Pr«dt*rn „ A U S T R  O - F I  A T*  Fab yk , , P U C H “

HSIM 5M

Kraków, ulica Floriańska L. 2 
m a g a zy n  k o n fe k c ji m ęsk ie j  

i d z iec ię ce j
posiada ra  składzie prócz wszelkiego rodzaju 
konf kc-.ji meskiej i dz.ieeipcei. również nlaszcze 
i kurtiii skórzane damskie i męskie pojedyncze 

. i podwójne. 521

R j ^ l l i a H f B l I H B B a  B 7 1 y S S B S E S E a

I Spółka złotnicza I
Krakó w, ul. Raiska 4 473 ®

S2 knpu;e użvw np. szhłczne zęby od 6'<' 000 Mkp. — z’oto, Q | 
fcg srebro, szczęki do 18000.000 Mk. — Wykonuje b' iu ter e. gjj 
gigj Tamte s p r z e d a ż  k i l i m ó w .

n f E 3 S B t i l ' B S I ! S 9 9 B B B @ B a B B K B S B S a

i l

■  Biura; Kraków, Gertrudy 2
Bi S a lo n  w y s t a w o w y :  ulica Sław kow ska L. 11. £1
B   ______;_______________ _____________

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

;; Hurtownia pasów , szczeliw , wąży %

i: „ZENIT" sp. zoflr. odp. Itrakó#, |
ulica SZPITALNA L. 7.

Rzemyki do szycia, asbesiy, gumy, pity gatrowe. 4  
kompozycja, prtszpati eic. 222 a

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  

i Ba iezea zimowy!!!
wykonuje wszelkie roboty w za- ~~j
kres krawiectwa i kuśnierstwa j-j
wchodzące tak jak p

O  i d a m s k i e g o  O (25%taniej niż o
D  w śródmieściu) z własnych materja- O
3  łów lub dostarczonych. Polecam 3  
n  f i
g  również gotową konfekcją męską g
p  po cenach ncde*- niskich. 275 p

§ J ó z e f  G a j d a  §
p  Kraków-Dąbn ki, Rynek 9, (sklep),

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ u
\y' ',$M :■ >■. Jj.

Materiały e ektrotechniczne
costareza 179

Biuro elektrotechniczne

H E F F N E R  i B E R G E R  1
|  Kraków, ul. Szew sk a 18. |
|  Telefon 4153. |
© W yłączn e  z a stę p stw o  na P o ls k ą  6

^ Fabryki w yłączników  dźwigniowych ^ 
|  „ H A N S A “ H a m b u r g . |
• ^ ^ S S ® S ^ S ^ S ^ S ^ S S > C B S 5 !C 9 '3 S < Ł S S !S S ^ ® ® < ;'i! j

© a s e s a s  s t s a s e c s a s e e s a ę  0
nf ** v ’ Ji
m Gil many, garn tury salonowe, kanapki |
® rozKiaaa s, v,óz<ii dziecięce Sąrzeuaja § 
i«tan;o — przyjmuje wszelkie nize óad f)

|‘PIECHO ftlĆZ, ul. Itli:kóis]ska 7. j

.viimo zwjż.i walut obcych sprzedajemy fata ery 
krajuwe i zagrao c.ne, uyhty kl. j nt) i iżu ętj po
ceuucn zn żonycu koi.kurcuęyjuj cu. o czcui się 
każuy z miferc^eutów przekonać może odwieuzaiąc 
n< sze skmdy celom oglądnięcia towaru, pod wzglę­
dem jakości, bez obowiązku kupua. 229

„ P ifc B Ę D Ą  DOM; M EBLOW Y
skład fabryczny foruició# i  .dykt w. KHAitOWlE, 
ulica Szpitalna L. 7. Dom pod rakiem, - tei. 234.

5 9 M A T U R A 44
Kraków, ul. Grodzka 6 0

S z k o ła  p arter .
Informacje i zapisy od 3  — 6 popoł.

P. T. Wo.skowi. Urzędtiicy i Naucz) ciele prz\ gotowują 
się szybko i dokładn e do matury i eg/.amiió,v z 6 klas 
(na cenzus) zapomocą wykładów pisemnych, sporządzo­
nych przaz fachowych profesorów. Jedyna inshtucia 
w Polsce. —  inioruiacie i prospekty bezpłatnie. Na o i-  

powiedź znaczki. 329

i- _ _     _   O)

OLEJ RYCYNOWY
antec.zny w puszkach po 5. 10 i 20 kg tylko bur- 
4387 towuie, najmniej 80 kg. sprzedaie 5 ,6

Polskie Tow. Handlowe S. A.
Kraków, S ław kow ska 1. Tel. 2C73

(5 Kraków, ul. h.entu 14, tel. 35-19, poleca najnowsze 
nl rzeczy na sezon obecny. Oouw.e, kapelusze, bielizna,. 8  
& piżamy, skarpetki, szale, traw . ty i  t. p. 300 2 —4 m
ti)a6«tó&TSS^t5ti®a9ółSSaŁ®i9j3ts£5l3St5Sa2S15SJ7)S?^Ł O

©  i  f* Byi S£ btÓra SZyje’ h a ftu je ,
Sa BaaflMamPNa ryszelie, mereszkuje,
naprawia beliznę — poszuktre posady na wieś 
na:chętniej do dworu za życie i mieszkanie. — 
Wiadomość do Administracji „Kurjera* pod Sierota.

P o t r z e b a  c h ło p c ó w  

i kobiet
czornego

do roznoszenia gazet. Zg!aszać 
się w Admin. „Kur.e.a Wie- 
Dunajewskiego 5.

■wraz z s ab isn kami. które zarazem ogrzewają mieszka 
n e. również wszelkie roboty blacharskie wykonuje zakła-

S. Feldmana, Kraków, Zielona 3.
k uAi ■ A  i î łn Alb Ak A  A _j

Reklama cźviqn:a handlu!
r  'sr  * r"

I Żądać w szędzie  
u re ra  W e c to rn e p o l

F. LubsAski, Kraftów, ul. £w. Anny *»r< 2 
poleca rękawiczki skórkowe i trykotowe.

P IA N IN A
po cenach kon urencyjn\ch 

sprzedaje f 20

M .  K I K U C W A
K ra k ó w , ul. św . A n n y  2.

f Żądać wszędz e 
<urje a W ieczornego!

SZW EDZKIE  K A L O S Z E  i  Ś N I E G O W C E
857 marki 99T ^ E T O R N

Aa
poleca

L e o n  S i e i g l s r ,  K r a k ó w ,  R y n e k 1 4  (dav/- F i a n k e i )
O G R O M N Y  W Y B Ó R !  TELEFON Nr. 2217. C E N Y  N A J N I Ż S Z E !

w  «ir n«r w  vś> %» <m


